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g r .  S i,  w nadesłanem  i w n e kro logach  g r .  M ,  w kronice, reper­
tuar, dział go spodarczy , pask i w tekście g r .  7§9 pod n ag łów ­
kiem  na pierwszej stron ie *1. 1‘— > Tabelaryczne o M  pre. d ro ­
żę]. Za jedno s ło w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  I i ,  K upno  
i sprzedaż s ło w o  g r .  12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e  
prywatne s ło w o  g r .  20, A la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  •• 
Z  zastrzeżeniem  m ie isc U  prc. Z a g ran icz n e  o M a r c .  drożej .

Korupcje i nadużycia. Debata nad budżetem Prezydenta Rzplitej.
Niepokoi się poważnie opinia publi­

czni. licznymi, aż nazbyt liczny.ni, 
wiadomościami o mnogich aferach, wy 
krywanych w ostatnich czasach na te­
renach różnyoh urzędów i instytucyj 
publicznych. W ychodzi na jaw, że lu* 
dzie piastujący rozmaite stanowiska 
od najniższego począwszy aż do bar­
dzo wysokich, dają się ohęcia ubocz­
nego zysku odwieść od legalnego wy­
pełniania swych obowiązków albo też 
wprost przywłaszczają sobie mienie, 
powierzone im z mocy ich publicznyoh 
funkcyj. Ubezpteczalnie społeczne, se­
kretariaty sądów, władze administra* 
cyjne, przedsiębiorstwa państwowe i 
samorządowe itd. itd. stały się terenem 
występnych czynów. Mocno i ot war. 
cie wskazał na tę wielką bolączkę na­
szego życia publicznego w ostatnim 
swym ekspose Pan Minister Sprawie­
dliwości Grabowski, bolączkę tym wię 
kszą, że — o ile się można zoricuto* 
wać — ilość przestępstw tego rodzaju 
bynaj|mniej nie maleje, lecz przeciwnie 
z u egiem czasu coraz bardziej wzra­
sta.

Z  tej kategorii czynów przestępnych 
płyną 1 iczne niekorzyści, liczniejsze 
niż w  innych wypadkach. Po pierwsze 
mnożą się straty materialne Skarbu 
Państwa i innych publicznych iustyta- 
cyj. Po drugie n:.e zawsze są przestrze­
gane nakazy prawne, skoro nie one a 
podarunek pieniężny lub inny decydu 
je o  takim cay inym załatwieniu spra- 
wy. Ale najtragiczniejsze są moralne
skutki tych rzeczy, sikutki odbijające 
dę potężnym a wysoce zgubnym 6* 
chem w całym społeczeństwie Eo nic 
ta*| nie podkopuje wiary w autorytet 
władzy, w autorytet poszczególnych 
urzędów a w dalszej konsekwencji
wiary w powszechną sprawiedliwość
jak śv.iadotmość tego, że nie sprawie* 
dliwość, nie przepis prawa a inne zu­
pełnie kwestie są zdolne wywołać ko­
rzystne załatwienie danej sprawy.
Nic nie działa w dzisiejszych czasach 
niedostatku materialnego tak depry* 
mująco jak świadomość tego, że grosz 
z naj\v ększym nieraz trudom składa­
ny na daniny czy opłaty publiczne mo 
że paść ofiarą nieuczciwego urzędnika.

Sprawa nie jest łatwa do zwalcze­
nia; zbytnio się rozgałęziła. A jednak 
zwalczać ją i wytępić do korzen a trze 
ba. W ładze naczelne wypowiedziały 
już swą w tym kierunku bezwzględną 
wolę. Mówił na ten temat swego cz\asu 
Pan Premier Składkowski. mów ł o- 
statnio dwukrotnie — raz na III. Zjeź- 
dziie jwawników polskich w Katowi' 
cach a ostatnio w Sermie — Pan Mi* 
nisteT Grabowski.

Więc nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że żaden ujawniony tego rodza­
ju czyn nie ujdzie bezkarnie. Ale 
idzie jeszcze o coś innego. Idrie o to, 
by w  szerokim społeczeństwie żarów* 
no „cywilnym." jak i „urzędniczym" 
budziła się oo raz sUniejsza świado­
mość konieczności zdecydowanej wal­
ki z tym złem. N ie idzie nam bynaj­
mniej o denuncjatorstwo. Idzie raczej 
o  to, by wogóle nie zaistniała potrzeba 
denuncjowania. Istotnym bowiem w 
tej sprawie jts t to, że nie odważy się 
dokonać żaden z owych niegodz wców 
bezprawia, gdy zrozumie, że z potę­
pieniem odrazą i oburzeniem odwrócą 
się od niego jego otoczenie, gdv tylko 
zobaczy, że on niewłaściwa kroery 
drogą. Cofnie się jeszcze w szczęśliwej 
chwili, gdy mu ludzie odważni a ży* 
czliw_ zwrócą uwagę, że coś jest u  nie 
go nie w porządku, że coś zaczyna 
zfwracać na i-ebie powszechną uwagę.

Warszawa. 20. 1. (PAT.) Komisja 
budżetowa Senatu rozpoczęła wczoraj 
obrady nad preliminarzem budżeto­
wym Państwa na r. 1937/38.

W  zastępstwie chorego na grypę 
przewodniczącego Komisji sen. Ro* 
stworowskiego obradom przewodni* 
czył sen. Janusz Jędrzej ewicz.

N a wstępie posiedzenia rozpatrywa* 
no budżet Frezydenta Rzeczypospoli* 
tej. Referent budżetu tego resortu sen. 
Pawelec podniósł wysiłek oszczędno* 
ściowy vv dziedzinie tego budżetu i do* 
ciał, że piacując nad tym budżetem po* 
zostawał pod wrażeniem, że jest to bu* 
dżet nie tylko Prezydenta R. P., ale 
specjalnie budżet Ignacego Mościckie* 
go. W zeszłym roku — mówił sprawo* 
z dawca — Polska obchodziła 10*lecie 
sprawowania przez prof. Mościckiego, 
wysokiego urzędu Prezydenta R. P. 
Nietwątpiiw ie ten okres obejmował 
ciężkie chwile kładzenia fundamentów 
pod budowę Państwa polskiego, a prof. 
Mościcki spiawował ten urząd wy* 
łącznie z myślą o najwyższych intere* 
sach Polski a z całkowitym podporząd* 
kowaniem interesów osobistych. Nowa 
konstytucja uczyniła z Prezydenta 
najwyższy ośrodek woli państwowej. 
Stanowisko to jest dalekie od chaiak* 
ttru  ściśle reprezentacyjnego. Patrząc 
z tego stanowiska na obecny prelimi* 
narz, referent stwierdza, że jest on ra­
czej za skromny. W  konkluzji sen. Pa* 
welec nie proponuje żadnych zmian.

Pierwszy w dyskusji zabrał głos sen. 
Decykiewicz (ukrainiec). Podkreślił 
cn, że pewne wątpliwości bud^i obni* 
żenić wydatków na reprezentację, któ* 
re w porównaniu z rokiem budżeto* 
wym obecnym jest dość poważne, [a* 
kie znaczenie ma reprezentacja, tego 
najlepszym dowodem, oświadcza mów* 
ca, jest wschodni sąsiad, który na te 
cele wydaje szalone pieniądze i kto 
wie, czy temu właśnie ma zawdzięczać 
część swoich sukcesów na polu mię* 
dzynarodowym. W  konkluzji sen. De* 
cykiewicz uważa, że czynniki kompe* 
tentne nie powinny posuwać się za da* 
leko w obniżaniu wydatków na repre* i 
zentację. j

W  dalszych wywodach sen. Decykie 1 
wicz wysuwa postulat, aby wśród urzę* * 
dników kancelarii cywilnej znajdował 
się urzędnik narodowości ukraińskiej.

Jako ostatni przemawiał referent sen. 
Pawelec, oświadczając, że jeśli P. Pre* 
zydent R. P. zwróciłby się do ciał par* 
lamentarnych o podwyżkę kredytów, 
to niewątpliwie znajdzie przychylne 
stanowisko dla tej sprawy Izb ustawo* 
dawczych.

Na tym zakończono brady nad bu* 
dżetem Prezydenta R. P.

PRELIM INARZ BUDŻETOW Y 
SEJMU.

Z kolei Komisja budżetowa Senatu 
przystąpiła do obrad nad prelimina* 
rzejm budżetowym Sejmu.

Sprawozdawca sen, Petrażycki po* 
dał na wstępie analizie system rządów 
wprowadzonych przez konstytucję 
kwietniową oraz roli, jaką ta konsty* 
niej a zakreśla życiu państwowym 
Izbom ustawodawczym.

Zwyczaje polityczne przesądzą — o* 
świadczył sprawozdawca — czy parla­
ment nasz nabierze „rumieńców życia", 
czy też będzie chorować ,,na niedomo* 
gę", czy wielka rola Izb, jaką wyzna* 
cza konstytucja zostanie utrzymana, 
czy też pomniejszona będzie do roli 
znaczenia przysłowiowego „piątego 
koła u wozu".

Sen. Petrażycki wyraża pogląd, że 
zachowanie równowagi w pracy orga* 
nów państwowych zależy od mądrości 
politycznej mężów stanu.

Omawiając z kolei czas trwania sesji 
Izb ustawodawczych, sen. Petrażycki 
uważa za pożądane, aby Izby praco* 
s.-ały pon^d 3 i pół miesiąca, do które* 
go tc terminu sprowadza się de facto 
okres ich pracy, albowiem tak krótki 
okres pracy powoduje obniżenie jej 
jakości wskutek zbyt wysokiego ci* 
śnienia atmosfery pośpiechu.

SPRAW A DIET.
Po omówieniu cyfr preliminarza bu* 

dżetowego Sejmu, sprawozdawca na 
zakończenie poruszył kwestie diet po* 
selskich i senatorskich, zaznaczając, iż 
zdaje sobie sprawę, że naraża się na 
niepopularność. Mówca wyraził po* 
gląd, że diety są zbyt niskie dla tych 
parlamentarzystów dla których stano* 
wią one jedyne źródło dochodu, szcze* 
gólniej, że wielu z parlament arzystów 
przez kilka miesięcy w roku musi pro­
wadzić życie na dwa domy. Również i 
piaca społeczna, której poświęcają się, 
obciąża ich znacznymi kosztami. Za* 
gadnienie to sen. Petrażycki porusza 
ze względów zasadniczych, albowiem 
osobiście nie przedstawia ona dla nie* 
go żadnego zainteresowania. Spotyka* 
ne w prasie zjadliwe uwagi na temat 
diet, uważa mówca za tanią demago­
gię. Żadnego wniosku w tej materii nie 
stawia, licząc się z ciężką sytuacją 
Skarbu Państwa.

Sen. Decykiewicz uskarża się na 
zmniejszenia w budżecie Sejmu i Sena* 
tu kredytów na wydawnictwa.

Ojciec Św. mimo cierpień pracuje.
Rzym. 20. 1. (P. A. T )  Donoszą 

z W atykanu: Bóle w nodze od dwóch 
dni znowu dokuczają Papieżowi. Jak 
sądzą, ten nawrót niedomagania jest 
spowodowany przez niekorzystne wa* 
runki atmosferyczne.

Papież pracuje jak zwykle. Dziś z ra* 
na konferował z sekr. st. kard. Pacelli, 
a następnie z kard. Domenico Mariami, 
zarządzającym dóbr Stolicy Apostoł* 
skiej.

Koncert Kiepury w Sztokholmie.
Sztokholm. 20. 1. (PAT.) Wczoraj 

odbył się kloncert Jana Kiepury. Kon­
cert zaszczycili swą obecnością król 
Gustaw, ks. następca tronu z mułżon* 
ką oraz księżna Ingeborg. Salą była

Takim męskim postąpieniem uchroni 
sie niejedną jednostkę od w ykolejeni 
a całość od deprawacji. A.

przepełniona. Artystę przyjmowano 
owacyjnie, publiczność szwedzka naj* 
goręcej oklaskiwała Kiepurę, gdy śpie­
wa! po polsku. Na ulicy przed wej­
ściem do sali koncertowej i przed ho­
telem, w którym z<ajTiieszkał K%ipura, 
gromadziły się w oczekiwaniu ną arty 
stę tłumy publiczności.

Sprawa diet powinna być — jego 
zdaniem — uregulowana wyraźnie w 
drodze ustawodawczej. N it chodzi 
mówcy o podwyższenie diet, ale czas 
najwyższy, aby przestać się wstydzić 
ich pobierania i przeciwstawić się 
wszelkiej demagogii na ten temat.

STOSUNEK RZĄ D U  DO PARLA­
M ENTU.

Dłuższy ustęp swych wywodów 
mówca p<>śv ięca n^aSiępnie sprawie sto* 
sunku rządu do parlamentu i do jego 
pracy. Zaznacza, że wielu ministrów 
ustosunkowuje się na,wet do krytyki 
lzęczowej ze strony członków Izb usta* 
wodawczych, jak do chęci dokuczenia 
im. Sen. Radziwiłł ma wrażenie, ze ze 
strony obecnego parlamentu zostało 
zrobione, aby się przejąć duchem no* 
w ej konstytucji, aby mieć na oku tylko 
cldbio Państwa, a nie jakitś drobne zło* 
śliwośc Nie może się mówca oprzeć 
natomiast wrażeniu, że w stosunku 
rządu do obecnego parlamentu mało 
się zmieniło.

Jako przykład, senator cytuje dzia* 
łalność dekretową rządu w okresie fe* 
rif parlamentarnych i tendencję, aby 
utrzymać pewien dekret, o którym sam 
premier Wyraził się, że nie jest naj­
szczęśliwszy. Dla tego na wstępie na* 
rad budżetowych Senatu sen. Radziwiłł 
wyraża nadzieję, że rząd podda ten 
stosunek rewizji.

Co się tyczy stosunku rządu do par* 
lamentu, to sen. Evert podziela wywo* 
dy sen. Radziwiłła w tej materii, ale — 
jego zdaniem — w dużym stopniu spra 
wy te zalcsnc są od samego parlameu* 
tu. Mówca sądzi, że poprawa nastąpić 
może przez odpowiednią ubronę spraw 
parlamentu przez sam parlament, że u» 
stępliwość tam, gdzie chodzi o zasadę
0 godność, jest szkodliwą.

Sen. Pawelec uważa również, że 
trwanie sesji przez 3 i pół miesiąca nie 
jest wystarczające. Co s ;ę tyczy ordy­
nacji wyborczej, to sądzi nawet. że nie 
jest ona zgodną z duchem konstytucji. 
Kiedy zaś ma nastąpić zmiana ordy* 
nacji i w jaki sposób, o tym na razie 
nie wyraża opinii, zaznaczając tylko 
swoje zasadnicze stanowisko.

Mówca przychyla się również do 
:dania sen. fc!verta, że stosunek rządu 
do Izb ustawodawczych w znacznej 
mierze zależy od tego, jak parlament 
będzie pracował, jak będzie strzegł 
swoich przywilejów i jak będzie pro­
wadził kontrolę rządu.

Sen. Janusz Jędrzejewicz zwraca u- 
wagę, że konstytucja oprócz zasady, 
że państwo jest dobrem wszystkich 
obywateli, zawiera też postanowienie, 
że wpływ obywatela na sprawy pu­
bliczne powinien być mierzony miarą 
wanośoi wysiłków i zasług obywatela. 
Jako ostatni przemawiał referent sen.

1 errażyck- który odpowiadając na 
uwagi członków komisji, wskazał 
m. in., że jeśli idzie o stosunek rządu 
do Izlb ustawodawczych, to jest nie« 
zadowolony nie tylko ze zbyt krótkie 
go czasu trwania sesji paralamentu, 
lecz : referatu jego wynika, jak bardzo 
szkodliwe jest dla państwa wprowa* 
dzanie zwyczajów politycznych, po* 
mniejszających ich rolę, zakreśloną 
przez konstytucję.

Na tym debatę nad budżetem Sejmu 
zakończono.

SILNA ARM IA TO GW ARANCJA 
POKOJU -  SPEŁNIJ OBOW IĄZEK 

ZASIL F. O. N.
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TEATR WIELKL
Czwartek g-od- 19 30 „Małżeństwo'

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr kozmaitoocij

Środa — godzina 19.30 wieczorem — 
„W ujasztk z Gdyni' — K. Turzańskiego.

TEATR COLOSSEUM.
■Czwartek godz. 8 30 .dżudzie nocy". 
Piątek godz. 8.30 „Dybuk" wznowienie.

HLnGTKATRY:
APOLLO: „Ostatni Mohikanin" wg po. 

wieści Coopera.
CA SIN O : „Romeo i Julia" z Norma 

ofreacer.
C H IM ER A ; „Mayerling".
EUROPA: „Jutro będzie lepiej”. 
KOPERNIK: „Rok 2000”.

, M ARYSIEŃKA: „Przerwana pieśń . 
MUZA- „Kaim i Mabel*1.
PAŁACE: „Konfetti".
P \ N : „Pokusa" z M. Die+rioh.
PAX „Senorita w masce" oraz „Wielkie 

wydarzenie".
«GiJ „< 'zardasz, iokaj i miłość". 
STYLÓW Y : „Maty lo rd1' i rewia.
SW1T: „Czardasz, tokaj i mil asc 
TO N : „Zemst Johna Śm ana". 
L'C1EGHA: „Bohaterska brygada1 i re,

wii.

FOTOPLASTIKON. pł Marjacki 5.i
„Jezioro Garda". LTrok i piękno naj.po, 

pularniejszego jez.ora włoskiego.

— Jubuc j s z  * .  Wy itawa Wojciecha 
Kossaka, Hoiel Europejski, otwarta co, 
dziennie od 9—7 wiecz.

— Teatr W ielk1. Dziś i ju tro  o go. 
dżinie 7.30, znakomita komedia Vaszary‘ego 
p. t. „Małżeństwo ‘, ciesząca się wciąż nie. 
oywałym powodzeniem. Rozbawiona pu, 
buczność raz po raz oklaskuje wykonawców 
. z wicłk.m zainteresowaniem śledzi cieką, 
wy przebieg akcji, tej naprawdę świetnej 
komedii. W rolach głównych pp .: Krzywi, 
cka, Malanowicz, N'czewska, Rillerowa, 
Szrajeró\ m , Tomaszewska, Silińska,* ” Jaś. 
kiewicz, Urzei lieński, Leliwa, Mach afski, 
Przystawski, Stępowski, Stra'.hocki, Skła, 
danek, Szpiganowicz i Butryn-. Reżyseria A  
Cwojdzińskiego, dekoracje O. Rexa.

KOMUNIKATY.
— Jol, Tow. Polit. zawiadamia swoich 

cztonKów. iż odczyt prof. dr. J. Hirschlera p. 
tyt.: , 2  kraju, gdzie pieprz rośnie" zapowie, 
dziany na środę, dnia 20 stycznia b. r. z po. 
w edu uroczystości na Uniwersytecie J. K. 
nie odbędzie się i zosi ił odroczony na śro. 
dę, dnia 27 stycznia 1937 r.

— Koncert jubileuszowy chóru „Bard"
odbędzie się we wtorek 26 bm. o g. 8 wie. 
czorem w sali Polskiego Towarzystwa Mu. 
zycznego, ul. Chorążczyzny 1. 7. Usłyszymy 
najcelniejsze utwory wyłącznie lwowskich 
kompozytorów w doskonałym wykonaniu 
chóru męskiego i artystów operowych: Ma. 
rii Popowiczówny i Franciszka BeJLwicra. 
Własnymi kompozycjami dyryguje Dr. A. 
dam Sołtys, Alfred Stadler i Mieczysław 
Krzyński. — Bilety w cenie od -iO 
gr., do nabycia wcześniej w składzie nut 
G. Seyfartha, ul. Akademicka 6, zaś w dn u 
koncertu przy kasie.

— Wezwanie. Dnia 17 bm. został zastrze. 
lony na Kulparkiowie pies wilczur duży 
pochodzący z ulicy Krasickich. Ponieważ 
u jx»a tego w wyniku przeprowadzonych 
badań stwierdzono wściekliznę wzywa się 
przeto tą drogą osoby pokąsane, jak i właś. 
cicieli zwierząt pokąsanych do zgłoszenia 
się bezzwłocznie w IV. Wydziale Z. M. 
przv ul. Bourlard= 2, I. p. drzwi Nr. 14, 
a to w interesie własnego zdrowia i bez. 
pieczeństwa.

KRÓWKA MIEJSKA.
Samobójstwo kupca. Właściciel sklepu 

meblowego Maks Czysz w zamiarze samo. 
bójczym wypił znaczną dozę kwasu solne, 
go, a przywieziony do szpitala zakończył 
życie. Dena* posiadający swój skład mebli 
w LX mu Narodnym od dłuższego czasu 
walczył z trudnościami, a nie mogąc podo.i 
lać zobowiązaniom odebrał sobie życie.

Odnalezienie zaginionej dziewczynki. O. 
«egdtj donieśliśmy o zaginięciu 14.1etniej 
Marii Czabańskiej, uczenicy II. kl. g u r n , 
zam. w Ochronce przy ul. Piłsudskiego ”9. 
Jak się Okazało, dziewczynka udała się do 
sw yd znajomych na Lewandówce przy ul. 
Prostej i tam przebywała przez kilka dni. 
Policja, która puściła w n u h  aparat śled­
czy, p.i kilkudniowych poszukiwaniach od. 
nal-uzła ją i oddała w i jce jej stałej opie, 
kunki.

^Aresztowania. Do aresztów policyjnych , 
nadano: Fal»ka Ausschussmana, znanego
złodzieja, podejrzanej i o kradzież płaszcza 
na szkodę N. Druckera (Szpitalna 1), M i. 
r  ana Panasa z ] e s - ’c jako poszukiwane. J 
go przez W ydział śledczy, oraz Luiw ika 
Szpondra, iaku podejrzanego o kradzież 
100 zł. z biurka na szkodę Abrahama L e . 
wera (Szpitalna 15).

Rezolucje Ogólnopolskiego Komitetu 
Pomocy Zimowej.

Warszawa 20 1. (PAT.) W e wtorek 
dnia 19 b. m. odbyło Się pod przewód 
nictwem M inistra Opieki Społecznej 
M. Zyndram-Kaściałkowtakiego posie 

dzenie Naczelnego W ydziału W yko- 
nafwcizego Ogólnopolskiego Obywa* 
telskiego Komitetu Pi ,rooicv Zimowej 
Bezrobotnym. Po sprawozdaniach. za* 
brał głos przewodniczący Naczelnego 
W ydziału Wykonawczego min. Zyn- 
dram-Kościałkowoki, który dokonał 
doikladnej analicy dotychczasowych 
wyników akcji

APEL DO ROLNIC IW A .
Zbiórka płodów rolnych na Pomoc 

Zimową dla bezrobotnych przyniosła 
dotychczas 29 tys. ton zieumjaków i 
3.200 ton żyta. Wynika te sa jeszcze 
zbyt małe w stosunku do łożonych 
przez związki i organizacje rolnicze 
deMLaracyj, wynosząc dla ziemniaków 
30 proc i dla żyta 8 proc. zadeklaro. 
wanych ofiar.

Ze względu na panujące jrmrozty zbiór

ka ziemniaków musi być odroczona, 
natomiast zbiórka żyta trwa na terenie 
całego państwa.

Naczelny "Wydział W ykonawczy 
apeluje więc do polskiego rolnictwa o 
przyspieszenie zbiórki żyta. Od wyni­
ków tej zb órki uzależniony jest w 

| ciągu miesięcy Tamowych byt wielu 
rodzin i lud-i pozbawionych psacy.

PO M O C ZIM O W A  NIE JFST 
U W A R U N K O W A N A  ODPRACO­

W ANIEM
N ^czelny W ydzał W ykonawczy po 

stanawia, że udz elane w ramach akcji 
Pomocy Zimowej świadczenia bezro­
botnym i ich rodzinojm nie są uwarun* 
kiwane upizednim ich (zapracowaniem, 
WzgI późniejszym odpracowaniem.

Komitety miejscowe mają jednak 
prawo przyjmować dobrowolnie zgła. 
szai,ą gotowość odpracowania świad­
czeń na rzecz gmin i instytucyj społe­
cznych.

Rozporządzenie o przekazywaniu składek 
Funduszu emerytalnego.

W  Ministerstwie opieki społecznej opra. 
cowany ziostal projekt rozporządzenia Ra, 
dy Ministrów o przekazywaniu składek eme 
rytalnych za pracowników umysłowych i 
łączeniu uprawnień emerytalnych.

Jak wiadomiu, przepisy o zaopatrzeń:u 
emerytalnym funkcjonariuszy państwowych 
i zawodowych wojskowych uregulowały 
już w sposób szczegółowy sprawę łączenia 
uprawnień emerytalnych w razie przejścia 
pracownika ze służby państwiowej do ubez. 
pieczenia powszechnego pracown ków urny. 
slowych (ZUS.) lub do funduszów cmery, 
talnych zastępczych, jak np. w bankach 
państwowych, monopolach, samo rządzi iłp. 
oraz w razie przejścia pracownika z ubez. 
pieczenia powszechnego lub ubezpieczenia

i w 'funduszach zastępczych do służby pan, 
I stv owej.
i Obecnie projekt rozporządzenia kady 
i Ministrów normuje wyczerpująco sprawę 
; łączenia uprawnień emerytalnych przy prze 
' chodzeniu pracownika z ubezpieczeni i po. 
1 wszeebnego do zastępczych funduszów e. 

merytalnych oraz przy przechodzeniu z je. 
dnego zastępczego funduszu emerytalnego 

; do innego.
Po uchwaleniu tego rozporządzenia, wpro 

wad zon a zostanie całkowicie w życie zasa. 
da, ustalona przez polskie ustawodawstwa 
ubezpieczeniowe, aby pracownik zmieniają 
cy zakład pracy nu tracił |uż raz nabytych 
uprawnień emerytalnych.

Z  PO W SZECH N EG O  TEATRU ZO ŁNIERZA

S t f ś  lo ś n S I + it łM * * .
Przed kilku dniąmi wystawił Po­

wszechny Teatr Żołnierza bajkę dla 
dzieci i młodzieży „Staś lotnikiem", 
graną przed dwoma laty w Teatrze 
Wielkim. Z przyjemnością piszę parę 
słów o wystawieniu tego utworu na 
drugiej lwowskiej scenie. I wystawa i 
reżysera, i gra bez; zarzutu. Momenty 
komiczne pierwszorzędnie wykorzy­
stane, tańce w sklepie zabawek bardzo 
udane, wstawka baletowa na podwór­
ku umiejętnie wpleciona i interesująca. 
Najmilszym w tym pierwszym bodaj 
we Lwowie teatrzyku dla dzieci jest 
to, że grają przeważnie dzjieoi dla dzie 
ci. W idzinn znów w rolach głównych 
przem łc lwowskie dzieciaki. Bogusię 
i Zosię Michnówny, oraz Danusię i 
Liii Hornung. Nie wszystkie dziaefci

| Lwowa widziały tę bajkę w Ttatrze 
' Wielkim, gorąco więc zachęcamy do 
: odwiedzenia Teatru Powszechnego.

W  swoim planie działalności Teatr 
Żołnierza przewidział stworzenie w ra 
mach swej organizacji teatru dla dzieci 
i młodzieży, tak' bardzo potrzebnego 
we Lwowie. Dotychczasowe w tym 
kierunku usiłowania dały dobre wy­
nik", wierziyray, że dyrekcja teatru dzia 
łalność swą na tym terenie dalej owo­
cnie będzie kontynuować. Życzyć by 
jednak należało, by sfery rodzicielskie 
i szkolne zainteresowały s ę tą impre* 
zą i poparły ją, gdyż jest to nieodzow 
nym warunkiem dalszego istnienia tak 
potrzebnego we Lwowie teatrzyku.

Zast.

Sport i wychowanie fizyczne.
MECZ BOKSERSKI.

W  najbliższą niedzielę 24 bm o godz. 
19 tej rozegrany zostanie w hali spor.ov.ej 
finałowy mecz bokserski o wejście do kl. 
A. między ZRKS. (Tarnopol) a Czarnymi. 
Mecz zarowiada się ciekawie, gdyż drużyna 
tarnopolska wykazuje ostatnio dobrą for. 
mę, Czarni wystąpią w najsilniejszym 
składzie.

KURS NARCIARSKI DLA PAN.
Okiągowy Urząd W E  i PW. organizuje 

w Beskidzie st. kol. Ławiczne, tygodniowy 
kurs kondycyjny narciarski dla pań. w o. 
kresie od 31 stycznia do 7 lutego. W arunp 
przyjęcia: 1) Wpisowe 2 zł., 2) Caludzien. 
ne utrzymanie wraz z noclegiem 2.50 »1., 3) 
Przy przejazdach kolejowych zniżka kole, 
jowa w wysokości S0 prc Zgłoszenia przyj, 
muje codziennie referat WF. i PW. kobiet 
Okręgowego Urzędu WF i PW w godzi, 
nach od 11 do 12 do drna 28 b n.. Przy 
zgłoszeniu należy przedstawić świadectwo 
lekarskie i uiścić wp.sowe.

JUBILEUSZ K. T. N.
Karpackie Towarzystwo Narciarzy zapra, 

sza wszystkich swoich dawnych i obecnych 
członków oraz sympatyków klubu do wzię­
cia udziału w iubileuszu 30,lecia istnieni 
towarzystwa, który odbędzie się d ria 23 
bm. o godz. 11 przedpołudniem w sali Izby 
przemysłowo .handlowej przy ul Akadcmi, 
ckiej.

TRADYCYJNY MARSZ *71 \KIFM  
1I GIEJ BRYGADY IEGIONOW.

Rozpoczęły się Już  przygotowania urga, 
nizacyjne do tradycyjnego Marszu „Szła, 
kiem Ilsgicj Brygady Legionów”. Marsz ten

odbywa się od kilku lat na Huculszczyinie, 
na parr..ątky bojów Drugiej Brygady Le: 
gionów Polskich w Karpatach.

Z  każdym rokiem powiększa się ilość 
drużyn, biorących udział w Marszu na nar. 
tach na dużej przestrzeni. Marsz kończy S'ę 
w Worochcie, a zakończenie Marszu pola. 
czone jest z szeregiem interesujących im, 
prez sportowych, biegów narciarskich i sko, 
ków na skoczni w Worochcie.

W  tym roku zjazd do W orochty będz e 
bardzo liczny, w Marszu b id ą  brać udzi ił 
bardzo liczne dtużyny. W orochta przyga, 
towuje się i .ż na przyjęcie wielkiego zja, 
zdu uczestników i gości.

Uroczystością poświęcone tradycyjnemu 
Marszewi Szlakiem Il-giej Brygady Legio, 
nów odbędą się dnia 11 lutego.

POŚWIĘCENIE SCHRONISKA NA MA, 
RYSZEWSKIEJ.

W rama A jubileuszu KTN»u odbędzie 
się dnia 24 bm. w niedzielę poświęcenie 
schroniska na Maryszewskiej na Czarnoho, 
rze. Wyjazd do W orochty nastąpi w dniu 
23 bm. popołudniu. Wszyscy uczestnicy iu» 
bikuszu 1 or^ystaiją z indywidualnej zniżki 
kole nwei (50 prc. od nowej taryfy), ważnej 
w okresie od 12 do 26 °tycznia na wszy et. 
kie klasy i pociągi, z dowolnej stacji kole, 
jowej do Lwowa i W oiochty i z powrotem. 
Kar.y uczestnictwa wyd aje biuro KTN., 
Lwów, ul. Senatorska 6, codziennie w go, 
dżinach od 19—20.

LOTNICTW O POLSKIE MUSI RYC 
SILNEl -  ZLOZ NA NTF. OFIARĘ 
NA KONTO P. K. O. Nr. 503.300

EG ZAM INY ASESORÓW  SĘ­
DZIOW SKICH.

W  zwią7iku z pobytem w Stanisła­
wowie ; rszesa Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie p, Zbrowskicgo oiaz wicepre­
zesa Sądu Apelacyjnego p. Zai&kiegc, 
wezwano do Stanisławowa wsz estkich 
asesorów sędziowskich z terenu koło- 
myjsk:ego Sądu okręgowego.

W  obecności prezesa kołomyjskiego 
Sądu okręgowego dr. Cysarza oraz 
wiceprezesa tegoż sądu p. Schustera, 
odbył się egzamin asesorów sędziow­
skich.

LIKW IDACJA STRAJK lL
Jaworow. (P A i ) Przed kilku dnia* 

nn został zlikwidowany strajk, jaki 
wybuchł przy wyrębywaniu lasu w 
Skarżyskach. Strajk miał podłoże eko­
nomiczne, w związku z bardzo małymi 
płacami zajętych przy wyrębie robot* 
ników. Robotnicy po powrocie do pra 
cy zwieźli w pierwszy dzień około 
200 fur drzewa.

NAPAD NA FURF. Z CHLEBEM
Rzeszów. 20. 1. (PAT.) Czterej

pcmocnićy piekarscy pochodzący z o* 
kolicznych wsi, napadli w Staromie* 
ściu pow. rzeszowskiego na furę z chle* 
Uc-in i po przytrzymaniu woźnicy A. 
Dworzaka, którego podczas szamotania 
poklofi nożami, zrabowali 11 bochen, 
ków chleba. Na skutek natychmiasto­
wego pościgu rabusie II Skowron, L. 
Lieber, M. Gargaś i A. Stec zostali u* 
jęci i odstawieni do dyspozycji sędzię, 
go śledczego Podczas przesłuchiwania 
napastnicy zeznali, ze zrabowali chleb. 
by uzyskać pieniądze na tytoń

PRZHSTROG1 PRZED PĘKANIEM 
RUROCIĄGÓW GAZOWYCH

Zakład Gazowy M. zwraca uwagę wszyari 
kich mieszkańców urasta że z powtodu rarm u 
i nagiej odwilży w porze zimowej, zach idzi 
możliwość pękania ru rc ';->gów gajow w h i 
przedostawania się gazu do przyległych j u . 
dynków. Celem uniknięcia niebezpiecznych 
skutków uchodzenia ga^u, należy w każ, 
dym zauważonym wypadku zawiadomić na, 
tychmiast po [Otowie Miejskiego ZakLdu 
Gazowego, telefon 100,80.

G i _ mitjski i -.iemhy, dostarczany przt-z 
Zakład Gazowy jest nawadniany i posiada 
charakterystyczny zanach. Uprasza się prze 
to właściceli realności aby we własnym ln, 
ttres.e polecili dozorcom demów codzienne 
badanie piwnic, do których nie wolno 
wchodzić z otwartym płomieniem, a za jw a, 
żone uchodzenie gacu natychmiast podawali 
do wiadomości Zakładu Gazowego Miej, 
skitgu

Giełda z dnia 20 stycznia.
WYRSZAWA — GIEŁDA PIENIĘ2NA.

Dewizy: Belg.a 89, Berlin 212.78, W  
'stendam 289.25- Kopenhaga 115.80, Londyn 
25.93, N. Jork czeki 5 lii i jedna ósma, ka, 
bel 5.28 i trzę oaire, Oslo 130.25, Paryż 
24.67, P ł-ga 16.37, Sztokholm 134.03, Zu, 
rycli 121.25, Mediolan 27.88. Painety pro, 
-entowt ■ 3 prt inwest. 63.85, 5 prc. konw
53.50, 6 prc. dolarowa 6ł ,  4 prc. dolarowa 
4o.75, 7 prc. stabiliz. 448, 4 prc. lounsolid 
50.85. Akcje: Bank PoLki 107.50, Elektro, 
wnia w Dąbi owie 36, Lilpdp 13, Ostrowiec
25.50, Starachowice 32.25.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Ruch żywszy, obroty w 5 prc. list. zast. 

Akc. Bku Hip. po zł. 51.37 i pół, w 4 i pot 
prc. list. zast. Akc. Bku Hip. po zł. 46 50 
i 46.75 przy tendencji silniejszej.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, owsie, mące oraz cgzekutywtne 
kupno mąki. Na /ż/tR ceny niezmienione. 
Tendencja niejednolita, usposobienie spo, 
kojne.

Decydując się 
na p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a  cje 

o komunikacji 
lotniczej

Program radiowy.
Czwartek, 21 sty

Lwów. Godz. 6.30 Audycja p  
11.30: Poranek dla młodzieży, j j .57 
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: Dziennik 
dniowy. 12.50: Ptogadanka. 14.3c I 
życzeń. 15 Skecz reklamowy. 15.J5; 
15.55: Kącik humoru. ' 6 : P ły ty . K \ 
gadanka dla dzieci. 16.35: Chór robi 
17: Odczyt. 17,15 Koncert 17.50: < 
18: Pogadanka. 18.10- W iaJ. sport. 
Płyty. 18.35: Odczyt. 18.50: Plog,
19: Słuchowisko 19.45- Koncert. 
Felieton. 20.45: Dziennik wieczorną 
Konc. rt ze Lwowa. 21.45: Płyty. 23: 
stra PR.
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Z  OPERY LWOWSKIEJ.

/ F a u s t *
PrzccLsta-wienie dla szkół.

Dnia 18 bm. w godzinach popołudnie* 
wych odbyło się specjalne przedstawienie 
opeTowe dla młodzieży szkolnej. Przy 
szczelnie wypełnionej widowni odegrano 
„Fausta" Gounoda. Pio słowie wstępnem 
prof. Hausmana, który zaznajomił zebraną 
brać studencką o treści i znaczeniu arcy* 
dzieła francuskiego kompozytora, popłynę* 
ły ku młodocianym słuchaczom pod sta* 
ranną batutą dyr. Lehrera tony cudownej 
uwertury. Poraź tysięczny chyba święcił 
■geniusz wielkiego artysty tryumf, tym rai 
zem przed publicznością niezwykle wdzię* 
czną. reagującą żywo na przebieg akcji i 
świadczenia wykonawców. Raz po raz roz* 
legały się (zupełnie w piorę!) gorące okla* 
ski. Aplaudowano arię Liebla o kwiatach, 
odśpiewaną pięknie przez p. Fopowiczó* 
wną. Niemniej podobała się Małgosia, któ* 
rą z wysokim artyzmem i rzadko w tej par* 
tii spotykaną bezpośredniością i wdziękiem 
odtworzyła p. Sokół, niewątpliwie najlepsza 
Małgorzata na scenie lwowskiej, jaką mo* 
gliśmy w ostatnich czasach oglądać. W prost 
żywiołowo reagowała nasza młodzież na 
grę i śpiew znakomitego Mefistofelesa p. 
Wragi, któremu w czasie przerwy delega* 
cia, złożona z dwóch uczenie wręczyła 
kwiaty w podzięce za starania i zrozumie* 
nie potrzeb kulturalnych naszej młodzieży.

Tego rodzaju przedstawienia popołudnio* 
-we zasługują na największe uznanie i rze* 
telne poparcie.

Juliusz Masłowski.

DZIEŃ POLAKA ZAGRANICĄ.
Lwowski Komitet „Dnia Polaka Zagra* 

nicą i Zbiórki na Szkolnictwo Polskie Za* 
granicą" rozesłał już przez swą sekcję fi* 
r.ansową do urzędów, instytucyj irp. na* 
lepki na okna w cenie po 50 gr„ z których 
dochód przeznaczony jest na fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą.

Nalepki te sprzedawane będą dla publi* 
czności w aptekach i większych sklepach. 
Micisca sprzedaży będą oznaczone odpo* 
wiednimi wywieszkami.

Komitet apeluje gorąco do spoteczeń* 
stwa, by w dniu 24 bm„ jako dniu „Polaka 
Zagranicą1' przystroiło okna nalepkami i w 
ten sposób zamanifestowało łączność Ma* 
cierzy z rodakami zagranicą i przyczvn;ło 
sic tern do zasilenia funduszu na polskie 
szkoły na obczyźnie.

Zarazem podaje się do wiadomości, że 
w przeciągu czasu od dnia 14 lutego br. 
bedzie przeprowadzona zbiórka na listy 
składkowe na szkolnictwo polskie zagrani* 
cą. Zbiórkę tę przeprowadzą powołane do 
tego organizacje społeczne przez swych u* 
poważnie,nych delegatów.

Niech każdy przyczyni s;ę choćby naj* 
skromniejszym datkiem d'o pomnożeniu 
funduszów na ten szlachetny cel.

KU UCZCZENIU PAMIĘCI GEN. GU» 
STAWA ORLICŁDRESZERA.

W  sali Korniaktowskiej Kamienicy Król. 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa Li* 
gi Morskiej i Kolonialnej dra N>mczyckie* 
go, zebranie obywatelskie dla wvbrania ko- 
mitetu uroczystości uczczenia pamięci tra* 
gicznie zmarłego Gen. Gustawa Orlicz * 
Dreszera. Po krótkiej dyskusji wybrano ko* 
mitet, w skład którego weszli prez. dr. O* 
strowski, jako przewodniczący, wiceprezy 
dent dr. Weryński i poseł dr. Wojciechów* 
ski, jako zastępcy, p. Sawicki iako sekretarz 
i dyr. Guzecki jako skarbnik. N adto wybra* 
no komitet wykonawczy w skład którego 
weszli dr. Niemczycki, dr. Lucjan Dem­
bowski, mgr. Matwijowski, Daniel Bieroń* 
ski, ppłk. Kawecki, mjr. Klink, płk. Piemą. 
żek, mjr. Glanowski i naczelnik Szpaczyń* 
ski- Komitetowi wykonawczemu poruczono 
opracowanie programu obchodu. Nadto po. 
stanowiono urządzić w przededniu 17 tej ro* 
cznicy odzyskania dostępu do morza w dr.ui 
9 lutego, Akademię żałobną ku czci Gen. 
Dreszera. Program tej akadeini będzie po, 
dany później do wiadomości.

5. p. Honorata Leszczyńska.
Vlarszawa. 20. 1. (PAT.) Wczoraj 

wueczoręm zmarła w Warszawie wy­
bitna artystka dramatyczna ś. p. H o­
norata Leszczyńska.

Zmarła artystka była żona znakomi 
tego tragika Bolesława Leszczyńskie* 
go. Osierociła wybitnego artystę sce­

ny polsikiej Jerzego Leszczyńskiego. 
W  roka 1924 artystka obchodziła w 
Warszawie jubileusz 40-lecia pracy 
scenicznej. Odznaczona była Krzyżem 
oficerskim orderu Polonia Restituta i 
zaliczona została w poczet członków 
Zasłużonych Z. A. S. P.

Rada Główna Tow. Rozwoju Ziem 
Wschodnich.

Warszawa. 20. 1. (PAT.) Dnia 18 
stycznia 1937 r. odbyło się w sali kon* 
ferencyjnej P. K. O. posiedzenie Rady 
głównej Towarzystwa Rozwoiu Ziem 
Wschodnich pod  przewodnictwem pre 
zesa Rady p. marszałka Aleksandra 
Prystora i przy udziale członków z 
Warszawy oraz z ziem wschodnich.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego Rada uczciła pamięć zmarłe 
go członka Rady ś. p. wojewody Kazi­
mierza GintowtDziewałtowskiego, n :e 
strudzonego ddiałacza ziem wschód- 
nich i zasłużonego organizatora prac | 
Towarzystwa na ziemiach wschodnich.

Następnie Rada powołała na wice* 
prezesów p. prezesa dr. Henryka Gru- 
Lera i p. prezesa dr. Bronisława Heł- 
czyńskiego, a na seketarza p, dr. Ada* 
ma StebelskŁego oraz prZyjęła budżet 
Zarządu głównego na rok 1937.

Po referacie prof. Uniwersytetu 
lwowskiego dr. Augusta Ziehhoffera 
w sprawie położenia ludności polskiej 
województw południowo-wschodnich, 

Rada główna uchwaliła przekazać Za* 
rządowi głównemu materiał powyższy 
dla rozważenia i wyciągnięcia odpo­
wiednich wniosków.

Wytyczne polityki budowlanej.
W arszawa. 20. 1. (PAT.) Prasa do- 

nosi: Komitet Ekonomiczny Rady mi- I 
nisbrów na ostatnim swym posiedze­
nia uchwalił wytyczne w spraw ę po* 
lityiki budowlanej na rok 1937 oraz 
ustalił kwotę kredytu na ten cel. Ogó­
łem przeznaczono 26 miii. z czego m.

in. 10 mil. zł. na f nansowanie budow­
nictwa robotniczego, 9 mil. na budów 
nictwo mieszkaniowe inne (blokowe i 
drobne), 2 mil. na budownictwo wiej­
skie, 1,5 mil. na akcję terenową, urzą* 
dzan:e terenów budowlanych i plany 
zabudowy miast.

Proces Radka i towarzyszy.
Moskwa. 20. 1. (PAT.) Korespon­

dent PAT. dowiaduje się Ze źródeł 
miarodajnych, że śledztwo w sprawie 
Radlkja, Piatakowa i innych oskarżo­
nych zostało zakończone i proces to* 
czyć się będzie przy drzwiach otwar­
tych. Termin procesu wyznaczony zo­
stał na 23 stycznia. W  sprawie tej na-

| leży się spodziewać w najbliższym cza 
, sie komunikatu oficjalnego.
I Pogłoski o aresztowaniu Bucharina 

uporczywie krążą w dalszym ciągu. 
Koła oficjalne pogłoskom tym ani nie 
Zaprzeczają ani ich nie potwierdzają. 
Aresztowanie Bucharina nastąpić mia* 
ło na skutek rewelacji, poczynionych 
przez Radka, Piatakowa i  innych.

W SPÓLNY OPŁATEK STRZELE- 
CKI.

Joworów. (PAT.) Onegdaj w sali 
Sokoła w Jaworowie w obecności sta­
rosty powałowego, przedstawicieli 
W ładz i Urzędów oraz prezesów 
Związków odbył się wspólny opła- 
tek. Z uznaniem podnieść należy, że 
w imprezie tej wzięli udZiał przedsta- 
wciele wszystkich stowarzyszeń pol­
skich na terenie Jaworowa. Po współ’ 

I nej wieczerzy spędzonej w bardzo mi* 
łym nastroju, odbyły się tańce, które 
przeciągnęły się do rana.

ODKRYCIE SOLANKI JODO- 
BROMOWEJ.

Rzeszów. (PAT.) Na terenie Chmiel 
nika pow. Rzeszów natrafiono na źró­
dło solank: jodo-bromowej o wartości 
wysoko leczniczej. Odkrycie nastąpiło 
prz|ypad'kiowo, zauważono bowiem, że

z jednego ze starych otworów wiertni­
czych na miejscu przypuszczalnych 
roponośnych pokładów, wydobywa 
się słona woda. Poddano ją więc ana­
lizie, która wykazała wysoki procent 
jodu i bromu.

W IELKA KRADZIEŻ
Tarnopol. 20. 1. (PAT.) Dnia 17 

bm. w Glinianach, pow. przemyślan* 
skiego, nieznani dotychczas sprawcy 
włamali się do sklepu Michała Cha- 
inuły, skąd skradli towarów bławat- 
nych na sumę około 8.000 zł. Spraw­
ców kradzieży ścigał posterunkowy 
P. P , który oddal za uciekającym 4 
strzały. Ścigani porzucili część skra­
dzionych rzeczy. Dochodzenia w toku.

POPIERAJMY CELE I ZA D A N IA  
T. S. L.

Górale u Marszałna Śmigłego* 
Rydza.

Zakopane, 20. 1. (PAT.) W  dn. 18 
bm. w sanatorium wojskowym im. 
Marszałka Piłsudskiego, w którym 
mieszka Marszałek Smigły-Rydz, zja­
wiła się delegacja górali z Kościelisk 
wraz z wójtem Fotlą, bv złożyć do­
stojnemu gość owi hołd i wyrazić go< 
towość bronienia na każde jego we* 
Zwanie całości granic i bezpieczeństwa 
Ojczyzny.

Pan Marszałek w krótkich słowach 
podziękował delegacji, która dała wy­
raz tak wielokrotnie stwierdzonym 
patriotycznym uczuciom miejscowej 
ludności.

Poseł Wagner u premiera 
Składkowskiego.

W arszawa. 20 stycznia. (P. A. T )  
P Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj* 
Składkowski przyjął w dniu dzisiej­
szym posła mjr. Wagnera.

DR. W ROCZYŃSKI U PREZY­
D EN TA  AZANY.

Barcelona. 20. 1. (PAT.) Dr. W ro­
czyński, członek komisji hig. Ligi Na* 
rodów został przyjęty na specjalnej 
audiencji przez prez. Azana.

>
KATASTROFA SA M O CH OD U

KRÓLOW EJ W ILHELM INY.
W iedeń. 20. 1. (PAT.) Donoszą z 

Insbruka: Samochód królowej Wilhel* 
miny uległ dz ś katastrofie, która na 
szczęście nie zakończyła się tragicznie. 
Auto, którym królowa jechała w to­
warzystwie 3-ch .osób na wycieczkę, 
ześliznęło się z szosy na brzeg prze­
paści, nad którą zawisło już jedno z 
kół wozu. Motocyklista-p-olicjant, któ­
ry towarzyszył królowej, zdołał co* 
fnąć samochód na równą drogę.

W EZW A N IE  DO Z A N IE C H A N IA
W ALK W EW NĘTRZNY CH .

Paryż. 20. 1. (PAT.) Obrany ponow* 
nie na przewodniczącego senatu Jean- 
neney, obejmując przewodnictwo, wy 
głosił wczoraj przemówienie, w któ­
rym wzywał do zaniechania walk we* 
wnętrznych partyjnych czy też klaso­
wych.

KATASTROFA SAMOLOTU 
TURYSTYCZNEGO.

Paryż. 20. 1. (PAT.) Pod m. Semlis 
(54 kim. od Paryża) rozbił się wczoraj
0 godz. 14-ej holenderski samolot tury 
styczny. Czterej pasażerowie ponieśli 
śmierć. Zwłoki zostały już wydobyte 
z pod szczątków samolotu. N a miejsce 
katastrofy przybyli przedstawiciele 
władz i kionsul holenderski.

BURZA U T R U D N IA  RATOWA* 
NIE STATKU.

Oslo. 20. 1. (PAT.) Z powodu bu* 
rzy śnieżnej statek pocztowy „Vemus“ 
straci} kontakt z parowcem „Tryiu“, 
znajdującym się w ciężk im położeniu.
1 wzywającym o pomoc.

Jeszcze nie jest zapóźno!
Co pewien czas do mojego mieszka­

nia puka nieśmiało imała Małgorzata. 
Za każdym razem ma mi wiele do po* 
wiedzenia.

— Braciszek] Kazio musi już iść do 
szkoły. A  nie ma butów. Może Pań­
stwo mają jakieś buciki. Mogą być za 
duże. M ogą być z dorosłej osoby. Byle 
by Kazio mógł wyjść na ulicę i pójść 
do szkoły. Bo przecież szkoła jest po­
trzebna. Jak mój braciszek skończy 
szkołę powszechną, to pójdzie do za­
wodowej. Jak wyrośnie, to  może nie 
będzie bezrobotny, tak, jalk tatuś. Bo 
tatuś mówi, że „fachowcowi zawsze- 
łatwiej. A ja nie mam nic, tylko tych 
dwoje rąk dio pracy. Takich jak ja jest 
dużo. Wszyscy chcą robić. A  roboty 
nie ma. Co najwyżej można trochę za­
robić, jak jest śnieg, A śniegu w tym 
r oku nie ma. I magistrat nie wynajmu­
je bezrobotnych".

Jak był śnieg, to mała Małgorzata 
nwał* innego rodzaju zmartwienie. 
W ynajmują do zgarniania śniegu z 
~ CY- Płacą kilka złotych na dzień. 
Można się dostać do tej roboty, byle 
by tylko z półniocka zająć 'klolejkę 
przeć punktem rekrutacji. A  tatuś nie

ma w czym iść. Nie ma m arynarki i 
przez to cały dzień siedzi w domu. Bo 
dokąd pójdzie w koszuli? Przecież to 
zima. Śmieliby się z niego na ulicy. A 

' może zaziębiłby się i ujmarf- A. co wte* 
dy będzie z nami wszystkimi? Z ma. 
musią i  z młodszymi siostrami i bra­
ćmi? — Małgorzata szuka dla ojca 
marynarki.

Chodzi, przepytuje, prosi.
Ile ima lat mała Małgorzata? Wy* 

gląda — jeżeli sądzić ze wzrostu — na 
lat dwanaście. Jest szczupła, nikła, 
zakutana zawsze w wytartą chustkę. 
Kiedy przechodzi przez podwórze, 
dzieci gon ą za nią i przezywają „pę- 
taczką". Dzieci nie mają litości. Prze­
śladują Małgorzatę dlatego, że jest od 
nich zupełnie inna, choc aż niby za­
licza się do dzieci. Małgorzata ma tyl­
ko figurkę dzieenną. Ale spojrzyjmy 
na jej twarz. Wąskie, zlaciśniete usta. 
Mądre, doświadczone, żywo biegające 
dokoła, spostrzegawezje i sprytne, ale 
dziwnie jakoś zgasłe oczy. Od kąci­
ków ust biegną fałdy głębokiej troski. 
W  tej twarzy mile ma nic dziecinnego. 
Bo też Małgorzata nie miała nigdy 
prawdziwego dzieciństwa. Zawsze tno*

skać się musiała o młodsze rodzeń­
stwo, o mamusię, a nawet i tatusia. 
Bo tatuś jest bezrobotny.

O pow adał, że już niedługo zawoła­
ją go do roboty. Później okazywało 
się, że nic z tego. Tatuś przygasł, cichł, 
stawał się coraz bardziej obojętny. 
Wreszcie popsuło mu się coś w gło* 
wie. Nie sztuka już roboty. Leży na 
b ednym barłogu rodzinnym i nio go 
już nie obchodzi. Za to  Małgorzata 
musi mieć głowę za wszystkich. Musi 
postarać się o  ubranie dla tatusia, żeby 
mał w czym iść szukać dla siebie pra­
cy. I o bucikach dla najmłodszego bra 
ciszka, który chodzi do szkoły. I o 
siostrzyczce, która jest bardzo wątła 
i lekarz kazał jej pić mleko.

Mała Małgorzata liczy na spełnienie 
swych marzeń. Przecież dużo mówio­
no o pomocy zimowej dla bezrobot­
nych, kjtórą przyrzekli wszyscy ludzjie 
szczęśliwi. W szyscy ci, co pracują i 
mają chleb dla siebie iii swoich bliskich.

Wezwanie pomocy zimowej dla bez 
robotnych nie pozostało bez echa. Na 
zfcw pośpieszyły przede wszystkim 
rzesze pracownicze, które nie potrakto 
wały łożonych ofiar jako aktu jałmu 
żny publicznej. Tegoroczna akcją zi­
mowa nosiła wyraźny charakter pomo 
cy koleżeńskiej: „Dzisiaj tobtile, jutro

mnie". Raźno popłynęły ofiary w go­
tówce, w naturze, kto co mógł i kto 
co chciał ofiarował. Dary sypnęły się 
licznie. Ale nie wystarczyły jeszcze na 
pokrycie wszystkich, doraźnych bodaj 
potrzeb, które bardzo są wielk e.

Dar zimowy dla bezrobotnych, to 
dar narodu. Skorzystać ma z niego 
priędzy innymi i nasza mała znajoma, 
Małgorzata w podartej chustce, dzie­
cko bez uśmi echu dzieciństwa. Musi­
my sprawić, żeby uśmiechnęła się ja* 

i sno j. radośnie. Żeby jej ojciec miał 
I marynarkę, w której mógłby pójść 

poszukiwać pracy. Żeby jej mali braci­
szkowie i siostrzyczki mieli mlżko i u- 
branka, żeby ich twarzyczki nie doj- 

| rzjały w wyrazie starczej troski, tak, 
jak zwiędła twarzyczka jej, pierworod 
nej córki bezrobotnego.

Wiele jeszcze potrzeba i żaden dar 
nie będzie odrzucony. Jeszcze nf'-e jest 
Zapóźno. Jeszcze dziś i jutro każdy 
może się przyłączyć do  akcji pomocy 
zimowej. Spóźnienie można naprawić. 
W ięc czekajmy na spóźnionych, ale 
chętnych. Czekają przecież na nich 
sze bezrobotnych, oraz ich dzłeoi, któ­
re potrzebują ubranek, bucików, ml** 
ka i książki. Oby nie zawiodły się 
W swym oczekiwaniu.

Marek Sadzewicz.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 881/36 . Km. 890/36. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzildego w Zbo rowie na 
mocy art. 602, 603 i 604 kpc. ogłasza, że w 
dniu 29 stycznia 1937 ó godzinie 13;tej (nie 
później niż w dwie godziny) w Mlynowcach 
odbędzie się sprzcdaz z przetargu publicz; 
nego ruchomości, należących dc Izydora 
I indera i • Hermana Lindera w Mlynow; 
cach i składających się z 2 krów czerw, 
ódctnich, 2 itrów czarno krasych 8;letnich,
1 buhaja czerw. 3;letniego, 2 koni gnia; 
dych 10 iet., 2 koni siwych 12 let., 2 jałó; 
wek czerw, krasych oszacowanych na kwo; 
tę 2200 zł., następnie jednej sterty siana 
około 200 q, oszacowanej na 800 zł. na za; 
spokoj-nie wierzytelności Ban'tu H n dla; 
w ego Spółdzielczego w Złoczowie i Józefa 
Gołdreicna we Lwowie. Powyższe ruchomo; 
ści można oglądać pod wskazanym adresem 
w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zborów  19 stycznia 1937. 195K

II. Km. 1323/34. Obwieszczenie o licyta; 
cji. Komornik Sądu grodzkiego zamiejskie; 
go w t Lwowie rew. II. obwieszcza, że dnia
2 marca 1937 o go iz . 9.30 przedpol. odbą; 
dzie się w Sądzie grodz, zamiejskim we 
Lwowie przy ul. Kazimierza Wielkiego 34 
w sali nr. IV. licytacja realnośoi położonej 
w Zamarstyno w i c przy ul. Zamkniętej 16, 
objYtej wyk. hip. L. o82 ks. gr. gm. kat. 
Z~L»arstyinów, prowadzonej przy Sądzie 
grodzkim zamiejskim we Lwot/ie dłużni; 
ków Stanisława Malisza i Józefy Bernackiej 
zam. Malisz po połowie własnej, a składa; 
jącej się z pr. bud. Lk it. 568 c pow. 152 m 
kw n» której z..ajdujc się 1) parterowy, 
murowany budynek mieszkalny, o tynkowa; 
ny, z dachem jednospadowym, krytym bla; 
chą pocynkowaną, 2) Dudynek gospodar; 
czy, murowany z cegieł i kamienia łamane; 
go, z dachem krytym blachą p c . ynkowaną, 
3) dohudówka murowana z cegieł starych 
z dacliem kry t/m  blachą pocynkowaną, 4) 
szopa drewniana, otwarta z dachem pokry; 
tym biacną żelazną, 5) ustęp drewniany, 6) 
ogrodzenie sztachetowe. Budynki zajęte są 
przez zobowiązamycfi na mieszkanie i war; 
stat rzeźnicki, ocenionej na 5.525.50 zł. 
Cena wywołania wynosi 4.144.13 złotych. 
Rękojmię w wysokości 552.55 złotych 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotowiźnie albo w takich papie; 
rach wartościowych b ąd i książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tein, ze 
papiery wartościowe przyjęte będą w war; 
tości trzech czwartych części ceny giełdo; 
wej. Ptrzy licytacji będą zachowane ustawo; 
w t warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą poda; 
ne do wiadomości warunki odmienne Pra; 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do; 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od  egzekucji 
i je  uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W  
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy; 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dnie 
powszednie od godziny Ssmej do 18;tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo:i 
zn » przeglądać w Sądzie Do organów Wia; 
dzy publicznej i instytucji publicznych po; 
woł mych do zgłaszania należności z tytułu 
podatków  i innych danin publicznych zwra; 
cam się i  wez waniem, aby najpóźniej w 
termanie licytacji zgłosiły zestawienie po; 
datków i innych danin publicznych należ; 
nycli po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mugąoego im służyć z ustawy pieTwszeń,: 
stwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

R e w i t u  I I .
Lwów, 2 stycznia 1937. 181K

II. Km. 2399/33. II. Km. 1655/34. Obwiesz; 
czenie o licytacji. Komornik Sądu grodz; 
kiego zamiejskiego we I wowie rew. II. ob; 
wieszcza, że dma 23 lutego 1937 o godz. 10 
przedpol. odbędzie się w Sądzie grodzkim 
zamiejskim we Lwowie przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 34 w sali nr. IV. licytacja real. 
ności położonej we Lwowie, Krzywczyce, 
Jałowiec 328 (obecnie ul. Koszowa 15) obj. 
whl. L. 862 i 865 ks. gr. gm. kat. Krzyw; 
czyce prowadzonej przy Sądzie grodzkim 
zamiejskim we Lwowie' dłużniczki Heleny 
Halkiewicz własnej, a składającej się: 1) na 
whl. 862 z pgr. Ik. 1440/8 o pow. 208 S. kw., 
2) whl. 865 z pgr. lk. 1460/5 o pow. 41 s. 
kw., na których znajduje się: 1) na whl.
862 dom czy nszowy, mieszkalny, murowa; 
ny, kryty blachą, częściowo parterowy, 
częściowo l;pię*rowy z werandą, z zewnątrz 
nieorynkowany, 2) szopa, 3) ustęp drc; 
w ni-ay, kryte blachą, 4) 17 szczepów i 5) 
40 krzewów owooowych, 6) ławka, 7) alr, 
tana, 8) buda dla psa, 9) trzepak, 10) cho; 
dnik betonowy, 11) parkan. 2) na whl. 865 
1) 2 brzozy, 2) 3 szczepy, 3) 10 krzewów 
owocowych, 4) parkan, 5) ławka, ocenionej 
ad 1) na 16.258.— zł., ad 2) na 678.60 zł. 
Cei.a wywt łania w ynisi: ad 1) 12.193 50 zł., 
ad 2) 508 £5  zł. Rękojmię w wysokoś-i ad 
1) 1.626 zł., ad 2) 68 zł. winien złożyć 
przystępujący do "rzetargu licytant w ga« 
towiżnie albo w takich papierach wart. bądź 
książ. wkladk. instytucji, .v których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości tr-.ech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy liev‘ac}l będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
*1° wiadomości warunki odmienne- Pra; 
wa osób n reu d i nie bęrła przes: kodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz

nabywcy bez zartrrtżeń, jeżeli e so ty  te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub jei części od egze; 
kucji i że uuysk-ły postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze; 
kucji. V* ciąga ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją woln" oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8-cj 
do 18-tej, akta zaś postępowani i egzekucyj 
nego modna przeglądać w Sądzie. — Do 
oiganów W ładzy publicznej i Instytucji pu­
blicznych powołanych do zgłaszania należ; 
ności z  tytułu podatków i innych danin 
publicznych zwracam s ę z wezwaniem, aoy 
najpóźn t j w terminie licytacji Łgłosiky ze­
stawienie podatków i inny cl. danin publi­
cznych należnych po  dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądiu Grodziego Zamiejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 17 grudnia 1936. 1S0K

Km. 617 36. Obwieszczenie. Sprawa egze,, 
kucyjna Komun alnej Kasy Oazczędności 
pow-atu czortkc wsk ego w Czortkowie 
przez generalnego pełnomocnika p. mgra 
I.Jdwika Grzybowskiego adw. w Gzcrtko; 
wie przeciw Antoniemu labłeckiemu i Wla; 
dysławowi Okopnemu w Kościuszkówce 
pto. 648 rl. 55 gr. zpn. Komornik Sądu 
grodzkiego w Tłustem, urzędujący w Tłu; 
stem w gmachu tut. Sądu biuro Nr. 12 na 
zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w dn.u 
5 (piątego) marca 1937 r. od godziny I3;ej 
w południe w sali posiedzeń Sądu gród :.i 
kiego w rłustem Nr. 9 odbędzie się sprze; 
daż z o blicznej licytacji nieruchomości w 
gminie katastralnej Burakówka (kolonia 
Kościuszkówka), a to: I.) 40/64 części re; 
alności obj. whl. 46/N, składającej się z 
placu podbudiowk, domu mieszkalnego. 
wraz ze stajnią pod jednym wspólnym da; 
rhem , stodoła murowana, wychodek, stu.- 
dnia murowana, 106 drzew owocowych, 
tudzież pola ornego okotn 30 morgow czii-j 
noziemu, wszystko w jednym kompleksie, 
odpowiada pgn 28 41/3 i 2842/5, łącznego 
obszaru wedle, katastru 17 ha. 73 ar. 99 m 
kw., stanowiących własność Antoniego Jas 
błeckiego. II.) połowy realności ol i. whl. 
66/N, składającej się z placu podbud. chaty 
ze stajnią, 20 wierzb i akacy,, około 7 i poi 
morga pola omego czarnoziemu i około 1 
morga nieużytku wszystko w jednym kom; 
pleksie, odpowiada pgrt. 2841/6 i 2842/5. 
Powyższe nieruchomości położone są w po; 
wiecie zaleszczyckim województwie tam o/ 
polskim. Realność ad II.) stanowi własność 
W ładysława O lopnego  w połowie. Nieru-.i 
chiormości powyższe mają urządzoną księgę 
grt. dla gm. kat. Burakówka. Powyższe nie; 
ruchomości zocrały oszacowane a to: I )
40j M Antoniego J abłeddego na kwotę 
19.756 zł. 40 gr., II.) połowa Władysław i 
O kjpncfjo oszacowana na 3.960 zł. Sprze; 
daż zaś rOzpoczmi: się od ceny wywołania, 
a to: a) przy Tvalnoś,-i id  I ) V4.fl7 »  30 
gr., b) przy realności ad I I ) 2.970 zL jako 
3/4 części ceny szacunkowej. Licytant przy; 
stępujący do przetargu powinien złożyć rę; 
kojmię w gotowiźnie w kwocie a to : a) co 
do realności ad I.) 1975 zł. 64 gr., zaś b) 
co do realności ad II ) 396 złotych mo; 
żna także złożyć w takich pap. wart. bądź 
książ. wkladk. instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
pier, wartościowe przyjęte będą w warto; 
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta­
cyjne, o ile dodatkowem publicznem ob; 
wieszczeniem nie będą podane do wiado­
mości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji I 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu me złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchu; 
mości lub jej części od egzekuoji i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu, na; 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godziny 8,iej do 18;*ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze; 
glądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 15 stycznia 1937. 193K

Km. 712/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grod-kiego 
w Rymanowie Józef Bojarski na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 marca 1937 r. o go; 
dżinie 9 w Rymanowie odbędzie się sprze­
daż w drodze publiczne yp przetargu nale> 
żącej do dluzn.ka lana Kielara em. ases. 
skarb, w Sanoku nieruchomości: połowy
whl. 67 i 700 ks. gr. gm. kai. Klimkówka, 
obcm ującej grunty orne z domem miesz; 
kalnym i budynkami gospodarskimi, wpi; 
sanej do ksiąg grum Sądu grodzkiego w 
Rymanowie, obszaru około 6 morgów 109S 
s»żn;. N ’eruchomość oszacowana ziostała na 
sumę 10.371 zł. 75 gr., cena zaś wywołania 
wynosi 7.778 złotych 81 groszy. P r z y ^  
pujący do przetargu obotoiązidny jest zło 
żyć rękojmię w kwocie 1.037 zł. 18 gr. — 
Rękojmię należy złożyć v. gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bąiii 
książeczkach wkładkowych instytucvj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę. 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będ$ zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat: 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wlaaomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu żt- wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­

ściwego Sądu nagazujące awieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8;mcj 
do 18;itej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz; 
kim w Rymanowie, sala Nr. 1.

Komornik Sądu Giodzkiego.
Rymanów, 19 stycznia 1937. 194K

AMORTYZACJE.
I Nc. 961/36. Urno. zenie. Na wniosek 

Teodozjuszj Hlibowiickiego majora dypl. 
w stanie spoczynku zam. w Krakowie Osie; 
dle ul. Ks. Biskupa Bandurskiego 10, za; 
rządza się postępowanie celem umorzenia 
niżej opisanego weksla, który miał zaginąć 
i wzy wa się posiadacza tego weksla, by w 
terminie dc dni 60 od dnia ogłoszenia zgło; 
sił się i okazał weksel Sądowi, w przeciw; 
nym razie uznałby Sąd po upływie tego 
terminu weksel ten jako pozbawiony zna; 
czenia. Oznaczenie wekda: Blank:et v eks; 
Iowy na 50 zł. z podpisami Tcodozjiusz Hli; 
bowicki i Helena Hlibowicka. Płatny dnia 
15 czerwca 1937.

Sąd Grodzki OJidz. I.
W Krakowie, dnia 22 października 1936. 192

KURATELE.
Ogło-szenie. Nr. L. 9/34 Na wniosek Fran 

ciszki H orski ej ż. Bronisława właścicielki 
realności w Busku ubezwłasnowalnia Sąd 
całkowicie wskutek choroby umysłowej 
Bronisława rioeskiego b. solicytatora nota; 
riainego w Busku, pobierającego rentę z 
ŻURU. Kuratorem ubezwłasnowolnionego 
ustanowił Sąd żonę jego Franciszkę Horską 
w Busku zamieszkałą.
Bogusław 'Lewicki sędzia sprawujący kie; 

rownictwo Sądu.
Sąd grodzki w . Busku k. Lwowa. 179

UZNANIE ZA ZM ARIF.GO.
T. 73/36. Edykt- Stefan Peckowicz, syn 

Józefa i Katarzyny z Hołodów, urodzony 
3 sierpnia 1898 w Stryju służył w roku 
1918 w armii ukraińskiej i od stycznia 1919 
wszelki ślad o nim zaginął. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić tut. Sądowi, 
kióry po uplyv-ie roku id  dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu wyda ostateczne orze5 
czenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stryju, dnia 4 grudnia 1936. 178

T. 49/36. Edykt. Michał Babu: ka, syn
Michała i Anastazji z Matijciów, urodzony 
dnaa 21 listopa la 1900 r. w Grabowcu, zo,i 
stał w roku 1916 wcielony do wojska austria 
ckiego i od tego czasu wszelki ślad o nim 
z jg ;nąl. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić tut. Sądowi, który pc upływie 6 
miesięcy o j  dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu, wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stryju, dnia 2 listopada 1936. 177

T. 43/36. Edykt. 1) Wasyl Seńków ur 10
lutego 1893 r. 2) Mikołaj Seńków ur. 30 li; 
stopada 1894 r. 3) Ołs-ksa Seńków ur. 19 
marca 1900 synowie Mytkiety i Marii z Kus 
dybów urodzeni w Hozijowie starym, jako 
uczestnicy wojny światowej zaginęli bez 
wieści. Wiadomości o zaginionych należy 
udzielić tut. Sądowi, który po upływie 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu wyda ostateczne orzec—nie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stryju, dnia 1 grudnia 1936. 176

1 T. 51/36. Edykt. lsrael Gross, syn jilj 
kóba i Rosi z domu Stamberger urodź. 27 
lutego 1886 i zamieszk. w Andrychowie, 
jako żołnierz 56 pp. b. armii austr. zaginął 
na wojnie od końca listopada 1914 r. bez 
wieści. W drażając postępowanie celem u; 
znania go za zmarłego wzywa się, aby u. 
wiadomiono Sąd okręgowy w W adowi;
cach o zaginionym do 6 miesięcy od ogło; 
szenia, poczem Sąd na ponowny wmiosek, 
orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Wadowice, 8 grudnia 1936. 185

I T 82/36. Jan Staszowski, urodzony 2 
sierpnia 1897 w Przewrotnem, syn Łukasza 
i Domiceli zaginął w roku 1916 w czasie 
walk na froncie austriackim jako żołnierz 
40 pp. armii austriackiej. W drażając postę; 
powanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o zagi; 
nionym do sześciu miesięcy.

Sąd okręgowy W ydz. I. cyw.
Rzeszów, 5 grudnia 1936. 174

I T. 81/36. Edykt. Tomasz |an Zieliński, 
syn I rar :iszka i Zuzanny urodź. 11 gru; 
dnia 1894 w W ieprzu zam. w Tomicach 
jako żołnierz 65 pp. b. armii austr. zaginął 
na wojnie od końca lipca 1916 bez wieści. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd okręgowy w Wadowicach o zaginio; 
iivm do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie.

Sąd Okręgowy W ydział
Wadowice, 16 grudnia 1936. 190

1 T. 77,36. Edykt. Ignacy Doktór, syn 
Franciszka i Anny urodź. 1 stycznia 1901 
zam. w Lgocie jako żołnierz 8 p. ułanów 
poi., zaginął na wojnie od końca lipca 1920 
bez wieści. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
uwiadomiono Sąd okręgowy w W adowi; 
cach o zaginionym do 6 miesięcy od oglo; 
szenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie.

Sad Okręgowy W ydział I.
Wadowice, 15 grudnia 1936. 188

|  I T. 79/36. Edykt. Michał Sołczykie-wicz, 
syn Ignacego i Marii ur. Szlachnic, urodź. 
25 września 1898 i  zam. w Koz . c l  jako 
żołnierz b. armii austr. zaginął na wojnie 
od końca 1916 r. bez wieści. W drażając 
postępowanie celem uzi.ania go za craar, 
łego w .ywa się, aby uwiadomio..o Sąd okr. 
w Wadowicach o zaginionym do 6 miesię; 
cy od ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Wadowice, 16 grudnia 1936. 189

I T 75/36. Stanisław Gnoiński, syn Józefa 
i M ani ur. 2 maja 1893 w Lipnicy Dolnej 
przynależny do Lipnicy Murowanej, żoł; 
nierz 13, a następnie 4 pp. austr. miat zagi; 
nąć w roku 1915 na froncie wschodnio; 
rosyjskim. G dy zatem można przyjąć, że 
zaistnieją warunki ustawowego domniema; 
nia śmierci zarządza się na wniosek Jana 
Gnoińskiego postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia; 
domości o zaginionym sądowi. Stanisława 
Gnoińskiego wzywa się, aby stawi! się 
przed sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 25 lipca 1937 sąd na no; 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o u; 
znaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy W ydział 1.
W Krakowie, 3 giudnia 1936. 196

I. T. 50/36. Edykt. Józef Guzdek, syn 
Piotra i Agnieszki Niemczyk, urod_omy 19 
maja 1887 w Roczynach zamieszk. w Sui; 
kowicach j a k o  żołnierz 44 pp. b armii 
austr. zaginął n» wojnie od końca 1914 r. 
bez wieści. W drażając postępowanie cckm  
uznania go za umartego wzywa się. aby 
uwiadomiono Sąd okręgowy w W adowi; 
cach o zaginiony... do 6 miesięcy od ogl-w 
szenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
on-eknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, 15 grudnia 1936. 1S4

i
I. I .  42/36. Edykt. Franciszek marszałek, 

syn Jozefa i W iktorii Sroka ur. 13 grudnia 
1886 i zam. w Gilowicach, wyjechał do 
Ameryki i zaginął od końca 1914 r. bez 
wieści. W drażając postępowania celem u3 
znania go za zmarłego wzy wa się, aby u; 
wiadomiono sąd  okręg, w Wadowicach o 
zaginionym do 1 roku od ogłoszenia, po; 
czem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Wadowice, 16 grudnia 1936. 183

I T. 75/36. Edykt. Stanisław Bąk, syn Jó; 
zefa i Marianny Górnej urodź. 1S kwietnia 
1894 i zam. w Gilowicach jako żołni :rz b. 
armii austr zaginął na wojnie od końca 
1916 r. bez wieści. W drażając postępowa; 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby uwiadomłoiio Sąd -kręgowy w 
Wadowicach o zaginionym do 6 miesięcy 
od ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny 
Wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Wadowice, 16 grudnia 1^36. lt>6

I T. 76/36. Edykt. Ignacy Pudelek, syn 
Jana i Franciszki ur. Kubiczek, urodź. 23 
grudnia 1897 i zam. w Kozach jako żołnierz 
b. armii austr. zaginą) na wojnie od końca 
1915 r. bez wieści. W drażając postępować 
nie celem uznania go za zmarłego wizywa 
się, aby uwiadomiono Sąd okr. w W adowi; 
cach o zaginionym do 6 miesięcy od ogło, 
szenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Wadowice, 16 grudnia 1936. 187

1 T. 83/36. Edykt. Antoni Ozimina syn 
Franciszka i Katarzyny Nycz, urodź. 6 wrze 
śnią 1891 i zam. w Kozach jako żołnie, .• 
56 pp. b. armii austr. zaginał na wojnie od 
końca 1915 r. bez wieści. Wdrażając postę; 
powanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się. aby uwiadomiono S4d okręgo< 
wy w Wadowicach o zaginionym do 6 mie; 
sięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na p o n o ’ 
wny wniosek orzeknie ostatecznie

Sąd Okręgowy W ydział I.
Wadowice, 16 grudnia 1936. 191

OGŁOS7FNTA PRYW ATNE.

OGŁOSZENIE.
1. Nowak Józef, urodzion, dnia 9 marca

1895 r. w Slżwnikach powiat M .ędzychoi, 
syn Józefa i R izalii z Tuczyńskich przód >; 
wmk Straży Granicznej w Rósku powiat 
Czarnków

2. Wii liczker Norbert, urodzony 5 maja
1896 r. w Krakov;.e, syn Henryka i Berty 
z Bauerów, urzędnik prywatny w Rawiczu 
wnieśli prośby o zezwolenie na zmianę na; 
awiska rodowego, a to:

h  Nowak na nazwisko „Miele .re k ’,
2. Wieliczker n a  . nazwisko „Wieliczka". 
Urząd W ojewódzki Poznański podaje 

powyższe prośby do powszei.hn.ei wiado- 
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z unia 24^go paźd-iernika 1919 r. 
Dz. U. Rz. P- nr. 88, poz. 478 — wolno 
przeciw ich uwzględnieniu zgłosić sprzęci; 
wy, które pod ić należy do Urzędu W oje; 
wódzkiego Poznańskiego w przeciągu din: 
90 od dnia ogłoszenia w M onitorze Pol» 
skim, które równocześnie zarządza się.

Za w o j-„o d ę :
Dr. Zieliński 

Naczelnik Wydziału. 182'

Agend-ki na Małopolskę do ratal­
nej sprzedaży artykułu pierwszej po; 
trzeby poszulkliwani. Oferty; Często­
chowa, skrzynka pocztowa 109. 155
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